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P o l s k a . Gazeta codzienna W a r s z a w s k a  
donosi :  »Na giełdzie naszej  handel  papie­
ró w  pub l i cznych ,  przy podnoszeniu się k u r ­
sów bardzo j e s t  ożywiony.  N a  listy zas ta­
wne bardao wiele  j e s t  kupu jących  i rob ią  
s i ę  znaczne in te r es sa ,  co do obligacyi udzia­
łowych  n iema  sprzedających.  Cz ąs tk ow e  o- 
bl igacye podniosły się o 6 na sz tu ce ,  lubo 
ich j e s t  dość na p la cu ,  j e dn ak  ws t r zym uj ą  
się sprzedawcy  z powodu bl izkiego t e rminu 
c iągn ie n ia ,  w nadziei  osiągnienia  wyższego  
ku rs u .  W  wexiach  ruch  j e s t  bardzo znaczny,  
ku r s a  wysokie .—  N a  ostatnich t a rgach w a r ­
sz aw sk ic h ,  płacono za  Korzec pszenicy zip.  
10 do 14, żyta zip.  8 do 9, j ęczmien ia zip.
10 do 11,  owsa zip.  5 do 6,  r ze pa k u  zip.  26
do 28,  kar tof l i  zip.  3 do 4,  za centnar  s iana 
z lp. 2*  do 3, garniec okowi ty  zip. 4? do 4^ ,  
garniec szumowki  po zip.  2 gr .  20.»

P o s s Y A .  D n ia  9go stycznia j a ko  w dzień 
°ze go  Narodzen ia  w ed łu g  kalendarza  v. s . 

°dby ło  sitj w ielkie nabożeńs two  w P e t e r s b ur ­
gu w obecności  rodziny cesarskiej .  M et ro ­
pol i t a  ł i l a r e t  zaśp iewa ł  Te Deli/a na podzię­
k ow a n ie  za -oswobodzen ie  k ra j u  W r. 1S12 od

B

wo jsk a  niep rzyjac ie lsk iego.—  Nadzwycza jny  
poseł  Kró la  F ra n cu z ó w  przy dworze  c e sa r ­
sko  - rossyjskim,  ba r o nB a r an te ,  przybył  z sw o­
j ą  rodziną z Ber l ina do P e t e r s b u r g a .—  P i e r ­
wszy wielki  bal szlachty,  k tóry nas tąp i ł  27 
g r u d n ia ,  by 1 t ak świetny,  j a k ie go  j e szcze  ni­
gdy niepamięta ją .  Ce sa r s k a  rodzina była n a  
nim obecna.  gps.

Ga l i  cy a . Zamierzone  koleje żelazne mię ­
dzy Wiedn iem a Gal i cyą ju ż  w yw ie ra ją  wpły w 
na płody k r a jowe .  Szczególniej  są  sknpo-  
wanemi  teraz także p rzedmioty ,  k tó r e  długi  
czas bez szkody  p rzechowywane  być m o g ą ,  
a ta spekulacya podoosi  cenę ba rdzo n i sk ą  
wsze lkiego  zboża  Coż się s t an ie ,  gdy k o ­
leje żelazne zos taną  uko ńcz on e!  ( c4 . )

P r a s c y  A. Dz ienn ik  ' Inpartial  p o w ia da ,  
iz ł r a n e y a  postanowi ła  wreszc ie  wsp ie rać  
■Anglią w sp rawach  W sc ho du .  Mo w a t r o n o ­
wa potwierdza ten do m ys ł ,  gdyż w spo mi ­
na wyraźn ie  o ścisłych s tosunkach  przyjaźni ,  
ł ączących  te dwa k raje .  Nakon iec  przyjęcie  
pośredn ic twa Angli i  od min is t rów f rancuzk ich  
j e s t  dalszym dowodem tego dobrego  po ro zu­
mie n ia ,  k tó re  się ju ż  rozchwiać miało.  — W  
końcu  g r udn ia  u ma r ł a  w P a r y ż u ,  x ię żna
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G d a ń s k a ,  wdown po ma rsza łku  L e f e v r e ,  w 
76 roku życia.  Zos tawi ła  ona synowicom 
zm ar łe g o  pierwej  ma łżonka  15 mil ionów fr. 
m a j ą t k u . — W  zbrojowni  marynarki  w T u -  
łonie panu je  ciągle nadzwycza jna  czynność ,  
szczególnie odkąd  nadszed ł  r o z k a z ,  ażeby 
w sz y s tk o ,  czego potrzeba do uzbrojenia 2óch 
nowych  okrę tó w Wujowych i 3 f r e ga t ,  n a ­
tychmiast  do sk u tk u  przyprowadzić.  W  tedy 
ca la  e skadra  tu lonska  składać się będzie z 
8 okrę tó w l in iowych,  z których j e den  o 3 
pok ładach  a  7 o dwóch po k ła dac h ,  i z 6ciu 
f r e g a t . —  Pod łu g  dziennika tulońskiego,  Ab- 
de l -Ka der  podczas>wyprawy^ F ra n c u z ó w  do 
M as kar y  dwa razy of iarował  kapi tulacyą pod 
w a r u n k i e m ,  ażeby  mu j e g o  godność i zna ­
czenie zos tawiono ,  lecz o trzymał  odpowiedź,  
ż e  F ran cya  równie  j e s t  ws p an ia ło m yś ln ą ,  
j a k  p o tę ż n ą ,  i że wtedy tylko czegoś spo­
dziewać się m oż e ,  gdy się na ł a sk ę  lub n ie ­
ł a sk ę  podda.  W o j sk o  z b r aku  zdrowej  w o ­
dy wiele cierpiało na b ie gu n k ę ,  od k t ó r e j ,  
t a k że  x ią ż e  O r l ea nu  wolnym nie był.  — J e ­
den F ran cuz  tak opis ' ” e miasto Algier:  «A1- 
g ie r  j u ż  teraz wcale niepodobny do t e go ,  
j a k im  b j ł  w r. 1831.  Ulice są b r u k o w a n e ,  
r o zs z e r zo n e ,  stary meczet  na rynku  znikną ł ,  
wszys tk ie  hotele s ą  po eu rope j sku  u r z ą d z o ­
n e ,  teat r  wyglądu j a k  pa ry zk ie ,  wiele czy- 
telni  i kawia rni  świadczy o wzroście eu ro ­
pej sk ie j  ludności .  Ws zys tk i e  pokolenia  z o- 
ko l i c y ,  a  nawet  nieprzyjaźni  Kab i lowie  z r ó ­
w n in  Atla su  , p rzybywają  co tydzień na targ 
do miasta ,  i j eże l i  powie rzchowne  znaki  zmie­
nionej  cywil izacyi  n ie ko k az u ją  się tak p r ęd ­
k o ,  j a k  eu r op e j sk a  a mianowicie f r anenzka  
niecierpl iwość p r ag n ie ,  to przecież zdrfnje j e ­
dnego- f r ancuzkiego j e n e r a ła  po twie rdza  się 
codziennie,  iż dla kolonizacyi Alg ie ru  po t r ze ­
b a  tylko czusn ,  wytrwałości  i s topn iowego 
uśmie rza n ia  A ra bó w .  Z bu rze n i e  M as kar y  
j e s t  t ylko nadzwyczajnym ś rodkiem dla p rze ­
r aż en ia  t r w o g ą  pokoleń Arabskich .  GL.  iA.

H i s z p a n i a . Se jm  przy ją ł  znaczną  w i ę k ­
szością g łosów uchwalę  ż ą da ną  przez Men-  
d izuba lu ,  że naród pok łada  zaufanie w tera-

źn iej szem mini steryum.  Wszyscy  s p e k u la n ­
ci gie łdowi  oczek u ją  n ie c ie rp l iwie ,  kiedy p. 
Mend izaba l  uzbrojony t ą  uchwa łą  se jmu  od­
słoni swoję  w ie lką  ta jemnicę  i usilnie n iedo­
sta tek pieniędzy Hiszpani i  bez  pożyczki  i no­
wych pod a tków.—  Karol iśc i  opanowal i  Gu e-  
t arę  bardzo ważne miasto p o p o w e ,  przgz co 
zapew nią  soL.e dowó z  rozmai tych rzeczy z 
zagranicy.  g p s .

P o r t u g a l i a .  Do Lizbony  p rzybył  A n ­
g l ik  dla zakupienia  p r osz ku  sz lachetnych k r u -  
szczów,  k tó re  mennica j a k o  bezużyteczne do­
tąd do T a g u  w r z u c a ł a ,  lecz niechciała ich 
sprzedać,  n i echcąc wydać swojej  niewiadomo-  
ści .— W s zy s t k im  urzędn ikom zakazano  u ży ­
wać do pisania angie lsk iego  p a p i e r u ,  oraz  
inny.ch zagranicznych i ra t e rya lów piśmiennych.  
Pan  Bayard mianowany posłem przy dwo rze  
ce s a r s k o - a u s t r y a c k u n ,  w spodziewaniu że bę­
dzie przyjęty,  o t r z r m a l  t e raz h iszpański  or« 
der  K aro la  3 g o , i drugi  od pana Me ndizab a-  
l a ,  z a  wyświadczenie  Hiszpani i  nadzwycza j­
nych p rzys ług .—  Pry w at ne  listy donoszą ,  że w 
Lizbonie panuje wielkie  roz ją t rzenie  umys łów i 
spodz iewa ją  się powszechnie j ak ie j  nadzwy­
czajnej  odmiany.—  Rossyjęki  s imek  został  
najęty do przewiezienia  reszty żolnie-zy z kor ­
pusu pu łkow nika  Dodgins  do Hiszpan ii ,  g a .

W ł o c h y . T o s k a ń s k i  okręty  któf-y bjd 
przy mieście C a g l i a r i ,. d o n o s i , iż 15.g rudn ia  
sa rdyński  parowy s t a t ek p o ka z a ł  si-  ̂ przed 
tein miastem i wezwał  dowódcę  aby się pod­
da ł ,  kaz a ł  uznać mieszkańcom i milicyi wł a ­
dzę  k ró la Kar o la  Albe r t a ,  i  aby za ległe  po­
datki  wypłaci l i ,  jeźl i  chcą ouwrócić g rożą ce  
n ieszczęście.

A s g l i a . Je d n a  to rysowska  gazeta  mowi:  
»Od dawnego czasu nadano ang iel skie  mu mi- 
nisteryupi  cha rak te rys tyczne p rzydomki .  O d  
Can inga pół tuz ina  r ządzi ło  ich k rBjero. Oann ing  
s t a l na  czele min is t eryum nieoodobnego,  ( impra-  
t icable),  Gudericl i  na czele n ieudolnego,  W e l ­
l ington na czele g roźnego ,  Gre j  na czele n ie ­
nasyconego,  Melbourne  na czele godnego  
pol i towania,  Pee l  na czele pożądanego ,  M e l ­
bou rne  okonel is ta  na  czele pogardl ' \vego-
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N a s t ę p u ją ”  mini stery mu P e e l a z w a ć  się bę.Izie 
n ieuchronnem (ineyi table) ,  a pa 2 lub 3 mie­
s iącach stanie się n iezwyciężonem ( indomila-  
ble).  T en ż e  d zietinik poiiaje nawet  kandyda­
tó w  przyszłego ministeryui i i ,  w p rzekonan iu ,  
ze teraźniejsze wkró tce u p a d n i e .  g \ .

B e l g i a . O br ach ow an o ,  że  wywóz i w pr o­
wadzenie  różnych towarów z F ra n c j i  do Be l ­
gii  i p rzeciwnie wynosj:  wywóz 25 mil ionów 
f r a n k ó w ,  a wprowadzen ie  7 mil i jonów,  a z a ­
tem przewyżka  wywozu  j e s t  18 mi l i jonów 
f ranków.  ' cuv.

SzwAJCARYA.  Od  28 g r udn ia  na całej  . 
g ran icy znies ionem zostało nakazane  przez  
F r a n c j ą  nie przepuszczanie z kantonu Bazy-  
l e j sk iego ani towarów,  ani ludzi.  Co do o d ­
szkodowania  I zrae l i tów W a h l ,  niech.ce k a n ­
ton zdać s ię  na sąd po lubowny i odsyła ich 
do zwycza jnych sądów.  g u v .

Gr e c y  A. Rz ąd  greck i  ułożył  się z a n ­
g i e l s k i m ,  iż gazety każdego z tych państw7 
b ę d ą  wolne od wsze lk ie j  opłaty przy wejściu 
do k r a j u . —  Rozbo je  s ą  ci ągle popełniane 
na granicy.  Niedawno  j e d n a  wieś została na ­
padnięta i z r a b o w a n a , kobiety zabrano  i domy 
spalono.  T a  ąkoł iczność,  iż zabrane przedmioty 
pokupi l i  T u rc y ,  a mianowicie  graniczni  tu ­
r e c c y  dowódcy,  u twierdza,  na nowo powsze­
chne  p r ze k o n an ie ,  że  T u r c y  są  obrońcami  
r ozb ó jn ik ów .—  Kro i  wydał  pos tanowien ie ,  
iż w k aż d ą  niedzielę wszys tk ie  sk lepy ma ją  
być zamknię te  do po łu dn ia ,  a w wielkie  u ro ­
czystości  przez dzień cały.  Między morzem 
a  ws ią  Kyl lene nakaza ł  K ró l  budować  nowe 
miasto.

E g i p t . Meh  nieć Ali ,  mimo sędziwego  
w ie k u ,  j e s t  bardzo czynny.  Zwied za  on t e ­
r a z  niższy E g ip t ,  chcąc  się p rzekonać  os o ­
biście  o stanie k ra j u  i ka rać u rzędn ików za 
nadużycia.  D ru z ó w  na L iban ie  rozbroi ł  przez 
po rozumien ie  się z ich xięciein , E mi rem  Be-  
szyr,  i r ek r u ta m i  z pomiędzy nich wzmacn ia  
swoje  wojsko.  N ie z r aż o n y  poniesionemi k l ę ­
s k a m i ,  go tu je  M eh me d  Ali  wyprawę na pod- 

» bicie szczęś l iwe j  Arabi i .  Pan Szymper ,  wy­
lany od wi r t em ber gsk ieg o  towarzys twa nauk

przy ro dzonych ,  st rawi ł  0 miesięcy na g ó r z e  
Sin, i i ,  walcząc z wszelkiemi  p r zyk rośc iami .  
Zamyśla on t eraz przyłączyć się do eg ip sk ie ­
go w o js k a ,  p rzeznaczonego  na zawojowanie  
szczęśl iwej  Arabii  aby zwiedzić wnęt rzne t e ­
go k r a j u .  Oryenta l is ta  Gus taw W e i l ,  z x i ę -  
s twa Badeńsk iego ,  opuści!  Eg ip t  25 l i s topa­
da p rzepędz iwszy dwa lata w K a i r z e ,  na 
nauce j ę zy kó w  wschodnich a mianowicie  
Arabskiego .  Między różne nń  p r zy s łu g a m i ,  
k tó r e  wyświadczył  egipskiemu rządowi  j a k o  
( lómacz i p ro fessor ,  j e s t  p rzek ład  jeografi i  
Ma r tę -Br un  na a rabsk ie .  N a jw ię k s z ą  część 
czasu poświęcał  naifce dawnych k las sy kó w 
wschodnich,  pod k ie run k iem  na jnczeńszego 
a rabskiego  professo ra  przy un iwersytecie  w 
K a i r z e ,  k tó ry  mu dał piśmienne świadectwo,  
że wybornie posiada wschodnie j ęzyk i .  GA.

A m e r y k a . Nowy re jent  brazyl i j ski ,  pan 
F e j o  obrany został  na lat  4. D n ia  25 paź­
dz ie rn ika  odroczył  posiedzenia izb sejmowych,  
k tó r e  dniem p ie rwe j  przesiały mu przez de-  
pu tacyą ustawę,  mo c ą  które j  t eraźniej sza K r ó ­
lowa Portuga li i  D o n n a  Mary  a da Glor ia  od 
wsze lk ich praw do t ronu brazyl i j skiego w y ­
łą c z o n ą  zos ta j e ,  a na p rzypadek bezdzietne j  
śmierci  młodego ce sa rz a ,  prawo nas tęps twa 
t ronu przyznano młodsze j  cesa rzownie  D o n ­
nie Januaryi .  G.L.

K r o s i K A  l i t e r a c k a . W y d a n e  p rzed 
k i lkoma  laty,  i i le nam wiadomo nie wspo­
mniane dotąd,  a godne ze wszech miar  w sp o ­
mnienia ,  j e s t  wys/.łe w Wi ln ie  r. 1832 dzieło 
Józefa  L ippomana :  ^Zas tanowienie  się nad
m o g i ł a m i , pustemi  s iedl iskami i z a m c zy sk a­
mi,  okopanemi Zmi jowemi  wulami» ,  ( tak zw a .  
neni i  od boha tera  s lawiańsk iego ZmiiJ.  K r ó t ­
ki rys historyczny nap ływu z A z j i  różnych 
ba rba rzyńsk ich  l u d ó w  z poszuk iwan iem,  któ-  
reby z nich osypa ło te z i emne p am ią t k i ,  i 
r zu t  oka od u tworzenia  się pańs tw s łowiań­
skich na dal sze zda rzenia  ludów7, o bs iad a ją ­
cych te.  zabytki  p amią tek  aż  do naszych c z a ­
sów.  Jest to  p ie rwsze  obsze rn ie j sze opisanie 
tych starożytnych pam ią t ek  slawiańskieh.  A u ­
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t o r  w s p o m n i a ł ,  ż e  w  p o m i a r z e  j e o g r a f i c z n y m  
d ó b r  h r a b i ó w  B ra n i c k i c h  na ‘20  mi l  j e o g r a f .  
W zd łuż ,  a  na  10 w s z e r z  r o z l e g ł y c h ,  . brane  
by ły  na p l an  t e  wa ły  Ż m i i ,  a  gdy  t y lko  w 
t e j  . przes t rzeni  j e  o p i s a ł ,  s z k o d a ,  ż e  i nnych  
n t i e j s c  o z n a c z o n y c h  tym w a ł e m  n i e d o t k n ą ł ,  i 
ź e  n a m  m app y  o n e g o ź  nie  z a l eczy ł .  r l .

R o z m a i t o ś c i . T a k  n a z w a n y  u b ió r  c ze r -  
k i e s k i , k t ó r e g o  o j c o w ie  nasi  d ł ugo  u ż y w a l i ,  
w s z e d ł  u na s  w zw yc za j  gdy  dywizya  C z a r ­
n i e c k i e g o ,  p o w ró c iw s z y  z D a n i i  p r zy by ł a  do 
W a r s z a w y .  W o j s k o  w t e j  dywizy i  c zę ś c i ą  z 
p o t r z e b y ,  c zę śc i ą  też  d l a  wygody  k on tu s ze  
d ł u g i e  i z s u k n a  d o b r e g o  zam ie n i ł o  na k r ó t ­
k i e  i z l ad a j ak i c h  ma te ry j .  U b i ó r  t ak ow y  
sp o d o b a ł  s ię k r ó l o w e j  L u d w i c e ,  żon ie  J a n a  
K a z i m i e r z a  i da m o m  d w o r s k i m ;  dla p r z y p o ­
d o b a n i a  się tedy d w o r o w i  r zuc i l i  s i ę  wszyscy  
do  k r ó t k i e g o  ub io r u .  «Do  k r ó l a ,  mów i P a s e k  
W pa m i ę tn i k a c h  s w o i c h ,  w s t ę po w a l i  żo łn i e ­
r z e  w s u k n i a c h  z a g r a n i c z n y c h ,  pos t ro iwszy  
s i ę  ł adn i e  w ż u pa n  z d r e l i c h u ,  k on tu s z  t a k ­
ż e  z d r e l i ch u  , bó ty  z n i e in i e c k i eu n  ch o l e w a ­
m i  p r a w ie  do p a s a ,  k o n tu s z  po k o l a n a . —  I  
Z tąd to  był  na s t a ł  ó w  s t ró j  k r ó t k i  i bóty z 
p o d w i ą z k a m i ,  k tó r y t o  s t ró j  n i e s łu szn i e  na z y ­
w a l i  c z e r k i e s k i m , bo to w ła śn i e  m u s i e ­
l i ś m y  cz yn i ć ,  z [ i o t r ze by ,  ż e ś m y  w t amtych  
k r a j a c h  k r ó t k o  s ię nosi l i .  T e n  więc  s t r ó j  o- 
b r ó c i ł  s i ę  w m o d ę ,  bo z a r a z  s u k n i e ,  choć  
n a j p i ę k n i e j s z e , ka z an o  rob i ć  k r ó t k o ,  i bóty ,  
choć  p o l s k i e ,  to z J ł u g i e m i  ch o l ew am i  i z 
p o d w i ą z k a m i ,  k t ó r e  były s r e b r e m ,  z l o t e m ,  
r u b i n a m i ,  d y am en t a m i  s a d z o n e ,  na j a k i e  k o ­
g o  s t ać  m o g i o .  I  d la  t e g o ,  ż eby  w idz i ano  
p o d w i ą z k i  , to j u ż  i s u k n i ę  k r ó t k ą  robi ć  k a ­
z a n o ,  a z a r a z  s i ę  t e go  wszyscy  chw yc i l i ,  bo 
u nas  w Po l s ce  t ak i  z w y c z a j ,  że  choć kto  
s u k n i e  na n ice  w y w r ó c i ,  to m ó w i ą ,  ż e  to 
m o d a ,  i po t em ta  m o d a  ma  w i e l k ą  p o w a g ę  
u  l u d z i ,  p ó k i  n i e p rz e j dz i e  do p ro s tych  ludzi .  
C o  j a  j u ż  pa m ię t a m  o d m ie n ne j  c o r a z  m o d y ;  
w s u k n i a c h ,  c z e p k a c h ,  bo tach ,  s zab l ach ,  r z ą -  
dz ik a c h  i W k a ż d y m  ap p a ra c i e  wo jeno yn i  i 

d o m o w y m ,  n a w e t  w cz up ry na c h ,  gies tac l i ,  s t ą ­
pan iu  i  w s t a n i u ;  o B o ż e  Ś w i ę t y ,  nie spi sa ł-

by t e go  na  dzi es i ęc iu  s k ó r a c h  w o ło w ych !  
J e s t t o  w ie lk a  l e k k o m y ś l n o ś ć  n a ro d u  n a s ze g o  
i w ie l k i e  z t ąd  pochodz i  u bo żen i e .  M ó g ł b y m  
t e go  u b i o r u  mieć  na  cały w ie k  i zo s t a łob y  
się d z i e c io m ,  k u p iw sz y  r a z  u  c u d z o z i e m c ó w ,  
aż  tu za  r o k ,  a l bo  i p r ę d z e j ,  n ie  m o d a ,  n i e  
t ak  z a ż y w a j ą ,  więc  p su j ,  p r z e r a b i a j , a l b o  na  t a n ­
de t ę  d a j ,  a  i nne  s p r a w i a j ,  bo m us i a ł b y ś  s i ę  
chy ba  t ylko m i ę dz y  d o m o w e m i  ś c i ana mi  p o ­
k a z a ć ,  a le  m iędzy  l u dz i  w y j e c h a w s z y ,  t o  
s i ę  d z i w i ą ,  j a k  w r ó b l e  na so w ę  p a t r zą ,  p a l ­
cem s k a z u j ą  i m ó w i ą ,  że  t en  ub ió r  pa m i ę t a  
po top .  O  dom ach  i i ch  w y m y s ł ac h  n ic  nie  
m ó w i ę ,  b ob ym  m ó g ł  c a ł ą  k s i ęg ę  t ą  m a t e r y ą  
zapi sać .  T a  tedy m o d a ,  k t ó r ą  my  wyn ie ś l i ś ­
my z Dan i i  z po t r zeby ,  w e sz ł a  u w szy s t k i ch  
w zwycza j .  Gdy  ż o łn i e r ze  p r zy j e ch a l i  w  tyra 
u b i o r z e ,  n i e i no g ł a  s ię im nadz iw i ć  k r ó l o w a  
L u d w i k a  i damy  d w o r u ,  o b ra c a j ą c  ich sob ie  
i o g l ą d a j ą c  i ch  do k o l a  i b a r d zo  s i ę  c ie s ząc .  
C ho ć  też  d ru g i  m i a ł  d o b r ą  su k n i ę ,  to s i ę j e -  
d n a k  u s t ro i ł  w  p st ry  d r e l i c h ,  k i edy  co chc i a ł  
o t r zy m a ć  od k ró l o w e j .

T e a t r  X A r o d o i v y .  J u t r o  d a n ą  będ z i e  
o p e r a  w 5ciu  ak t a c h  pod  t y t u ł e m :  Z a m p a .
D y r e k c y a  s t a r a  s i ę  u s i l n i e ,  aby  t ę  s z t u k ę  Z 
w s z e l k ą  d o k ł a d n o ś c i ą  p r z e d s t a w ić . —- W  n i e ­
dz ie l ę  po d r amie :  W i e ż a  p i e k i e l n a , w y w o ­
ł a no  pani ę  N o w i ń s k ą  i pp.  N ie d z i e l s k i e g o  i 
Fe i f fe r .

CIĄGNIENIE I. KLASSY
a o t c r p i  i s l a s s g t t n e i

W A i a a a A w t e m j j
rozpocznie się 5&° Lutego  r. b.
L o s ó w  ca łych  po złp.  ] 6 ,  pó l l o só w  po 

zip.  8 ,  i j e d n y c h  t r z ec i ch  czę śc i  po z łp .  5  
g r .  10.  dos t a ćm o żn a  w kan to r z e  J.  LOUIS.  (2r

I M t Z Y J K C H A I . I  n o  K R A K O W A .

O d  18 do  19 S t y c z n ia
Pe l ik an  K aro l ,  Kolnu K o n ra d ,  Se id r l  Ernest wszy-  

gcy z P ru s s  ; Gos tkow ski  W in c e n ty ,  lVlęienzef£i 
to n i  oba z O al icy i ,

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .
Kobrow/iki Jó«ef hr. dtł Galicji,


